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Stało się zw y c za je m  „R oczn ików ”, że  każdorazow e redakcyjne  w prow a dzen ie  
stanowi nie ty lko  zapow iedź  i ch arakterys tykę  zaw artośc i  tomu, ale także  za p o w ied ź  
pro jek tów  Zespołu R edakcyjnego zm ierza jących  do doskonalenia podstaw ow ego  w y ­
daw n ic tw a  naukowego naszego muzeum.

Z tym  w iększą  satysfakcją s tw ierdzić  w ypada ,  że za pow iedz i  redakcyjne  u m ie s z ­
czone na łamach tom u VII zos ta ły  w  dużej mierze  zrealizowane.

Rocznikowi to w arzyszą  m alonakladow e Z eszy ty  N aukowe zawierające  cenne dla  
specja listów  opracowania m ateria łow e z  zakresu przyrody. Ukażą się także Z eszy ty  
Archeologiczne. Z eszy ty  stanowią za tem  uzupełnienie prob lem atyk i „Rocznika”, w  k tó ­
rym  dzięki tem u znalazło się w ięce j  m iejsca  na syn tezę  określonych tem atów , jak  też  
opracowania problemowe.

Z azw ycza j  tak licznie reprezen tow ana na tych łamach archeologia, z  pow odów ,  
o których wspominano w yże j ,  m a  ty m  razem  ty lko  jedną pozycję. Jest nią cenna  
rozpraw a na tem at kultury łużyck ie j  w  południowo-zachodniej części w o je w ó d z tw a  
kieleckiego. Szczególne znaczenie ro zp ra w y  podnosi fakt, że do n iedawna obszar w o ­
je w ó d z tw a  kieleckiego należał do najsłabiej przebadanych  regionów za jm ow a n ych  
przez tę kulturę.

Dziedziną, która dominuje t y m  razem  w  „Roczniku”, je s t  historia  — łącznie osiem  
pozycji s tanowiących przyczyn ek  do dz ie jó w  regionu, w  tym  rów nież  samych Kielc. 
Na czoło w ysu w a  się rozpraw a podejm ująca  śmiałą k ry ty k ę  źródeł his torycznych  
odnoszących się do miejskich począ tków  Kielc. N awiązując  niejako do n iedaw no  
zakończonych obchodów jubileuszow ych  IX  w iek ó w  K ielc  rów nież tr zy  dalsze o pra ­
cowania oraz jedna praca z  zakresu  historii sz tuki do tyczą  prob lem atyk i his torycznej  
miasta.

Jedną z  nich jes t  monografia drukars tw a  „rządowego” ukazana na przrykladzie 
Kielc w  latach 1818—1855. Z kolei dw óch  czeskich his toryków  i językoznaw ców , op ie ­
rając się na porównaniu z  p o k re w n y m  n azew n ic tw em  czeskim, próbuje w  kró tk im  
komunikacie ustalić pochodzenie n a zw y  Kielc. Z  dz ie jam i n a jn ow szym i miasta w iąże  
się studium prezentujące udział spo łeczeństwa K ie lc  w  pom ocy udzielanej Ś lązakom  
w  czasie trzech pow stań  śląskich. Dzieje najnow sze  regionu są tem a tem  s tudium  
poświęconego stratom po w ia tó w  nadwiślańskich w  latach 1939—1945 oraz pom ocy  
udzielonej im przez  w ładzę  ludow ą w  leczeniu ran w ojennych.

Ł am y „Rocznika” są zaw sze  mie jscem , gdzie pub liku jem y  opracowania dotyczące  
naszych zb iorów  muzealnych. T ym  razem  jes t  nim analiza skarbu 147 monet, p o ­
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chodzących z  X V  i X V I  wieku, a odnalezionych w  1970 r. w e  w s i  Mokrsko Dolne  
w  powiecie  jęd rze jow sk im . Pozycją z  zakresu historii sz tuk i je s t  monografia w y b i t ­
nego dzieła architektury, pobernardyńskiego zespołu barokowego na Karczów ce  
w  Kielcach. Po d łuższe j  p rzerw ie  powraca na łam y „Rocznika” prob lem atyka  etnogra­
ficzna. Dzięki badaniom teren ow ym  ukazuje się monografia zespołu X IX -w iecznego  
bu dow nic tw a w s i  Rokitno. Inną pozycją  wiążącą się nie ty lko  z  tą dyscypliną  
naukową, lecz także  dorocznym i M uzealnymi Przeglądami Filmów, jes t  artykuł om a­
w ia jący  sy tuację  w  p o lsk im  fi lmie etnograficznym.

By dopełnić  obrazu problem atyk i etnograficznej,  w arto  nadmienić, że ukazał się 
Przewodnik W ystaw y Etnograficznej Muzeum, będący zarazem  małą  monografią  
etnograficzną K ie lecczyzny.

Nadal skrom n y dzia ł teorii i p rak tyk i m uzealn ic tw a i konserwators twa p rzed s ta ­
wia  ch arakterys tykę  M uzeów  Techniki w  K ielecczyźnie  oraz osiągnięcia konserw a­
torskie p ie rw sze j  w  Polsce Okręgowej Pracowni Konserwatorskiej .

Nastąpiło uprzednio  zapowiadane poszerzenie działu recenzji, w  k tórym  znalazły  
się om ówienia  w ie lu  w yb itn yc h  pozycji naukow ych poświęconych Kielecczyźnie , jakie  
ukazały  się w  ostatnich latach. Tom za m yka  Kronika posiadająca t y m  razem  w y ją t ­
kow e znaczenie, dokonuje bowiem opisu w yd arzeń  bezsprzecznie najdonioślejszych  
w  historii m u zeu m  od m om entu  jego powstania. Kronika roku 1971, w  k tórym  na­
stąpiło o twarcie  p ie rw szych  ekspozycji w  pałacu kie leckim, prze jdz ie  do historii 
naszej p lacówki, podobnie jak  wydarzenia  tego roku, których w idow n ią  było m uzeum.


